


 

 

Ta lektura, podobnie గak tysiące innych, గest dostępna on-line na stronie
wolnelektury.pl.
Utwór opracowany został w ramach proగektu Wolne Lektury przez fun-
dacగę Wolne Lektury.

EDGAR ALLAN POE

Dla Ani
ఝ. A L

ǲięki niebu — Przesilenie
Przeminęło గuż bezpiecznie —

Przemĳanie

I powolne ciała gnicie
Już minęło ostatecznie
I gorączka, zwana życiem,
Przeminęła ostatecznie.

Ach, bezwładnie wiem i smutnie,
Wszystkich sił గam pozbawiony —

Śmierć, Trup

Żaden muskuł się nie rusza —
Gdym na wzdłuż tak położony —
Mnieగsza o to — Tak mi lepieగ,
Gdym na wzdłuż tak położony…

Leżę — leżę — tak spokoగnie —
W cichym łożu leżę sobie,
Że ktoś mógłby, patrząc na mnie
Sąǳić, żem గest trupem w grobie.
Ach — i drżałby, patrząc na mnie,
Sąǳąc, żem గest trupem w grobie.

Jęki moగe i stękanie —
I gorączka — łkanie — rwanie—

Choroba, Kondycగa luǳka

Już ucichły w błogim stanie —
— I okropne uderzanie —
Ach okropne — przeraźliwe —
Mego serca uderzanie.

Ból i duszność — chęć rzygania —
I febryczne drżenie ciała —
Już ustały wraz z gorączką,
Co po mózgu mi szalała —
Wraz z gorączką zwaną życiem,
Co mi mózgi rozpalała.

I, ach, wszystkie te męczarnie,
Naగstraszliwsze te cierpienia

Choroba

Przeminęły z naగstraszliwszą
Męką mąk — męką pragnienia
Które we mnie głąb ognista
Namiętności rozpłomienia.
Piłem wody, ǳiwneగ wody,
Co mi gasi szał pragnienia.

Woda
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Piłem wody, która płynie
Jako piosnka nad kołyską —
Od wiosennych zórz, lecz mało
Wsiąka w gruntu podścielisko —
W teగ గaskini tutaగ blisko
Wsiąka w gruntu podścielisko.

Ach, a teraz któż to powie,
Chyba wariat గaki może,

Sen

Że móగ pokóగ pełny mroku
I że ciasne moగe łoże!
Ach, bo nigdy człowiek nie spał,
W takim łożu గak to łoże,
A gdy śpisz — spać musisz właśnie
W takim łożu గak to łoże.

Teraz duch móగ tantalowy¹
Pełny ciszy odpoczywa —

Duch

Zapomniawszy — albo wcale
Nie żałuగąc róż przęǳiwa,
Nie żałuగąc dawnych wzruszeń
Mirtów ani róż przęǳiwa.

Bo gdy cicho tutaగ leżę,
To wiǳiadła owych kwiatków

Kwiaty

Maగą dla mnie świętszy zapach,
Przenaగświętszy zapach bratków,
Rozmarynu słodki zapach,
Pomieszany z wonią bratków,
Z wonią ruty — i przecudną
Czystą — świętą wonią bratków.

I tak leżę cichy — senny —
Kąpiąc duszę గak w otchłani

Sen

Nieskończonych snów o prawǳie
I piękności moగeగ Ani —
Tonąc duszą w teగ kąpieli
Snów o włosach moగeగ Ani.

Ona czule mię całuగe,
Czule pieści dłoń mą ona;

Seks

Śpię — ach śpię — rozkosznie marzę
Niby w raగu — u గeగ łona —
Śpię głęboko — śpię na niebie
Moగeగ Ani drogieగ łona…

Gdy mrok nastał, wnet mię ona
Kryగe ciepłem ducha swego —

Noc, Anioł

I błagała archaniołów
By mię strzegli ode złego,
Ach, królowę archaniołów,
By mię strzegła ode złego.

¹Tantal (mit. gr.) — król lidyగski, syn Zeusa, za popełnione za życia zbrodnie ponosił męczarnie w Tartarze,
naగmrocznieగszeగ części poǳiemneగ krainy zmarłych: stał zanurzony w woǳie, z owocami nad głową, nie mógł
గednak dosięgnąć గednego ani drugiego, zaspokoić pragnienia ani głodu, zaś nad గego głową chwiał się głaz,
grożąc zmiażdżeniem; przymiotnik tantalowy odnosi się do przedstawioneగ w micie męki nienasycenia. [przypis
edytorski]
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Leżę — leżę tak spokoగnie
W łożu swoim leżę sobie,

Miłość

(Znaగąc miłość గeగ anielską),
Że wy mię sąǳicie w grobie² —
Ach — i leżę tak z rozkoszą
Cichy — senny leżę sobie —
(Z గeగ miłością cichą — słodką —)
Że wy mię sąǳicie w grobie —
Że wy drżycie, patrząc na mnie
I sąǳicie, żem గuż w grobie…

Ale serce me గaśnieగsze —
Niż na niebach — na otchłani

Miłość, Niebo, Światło

Wszystkie gwiazdy promieniste:
Ach, గaśnieగsze blaskiem Ani,
Gdyż rumieni się tą zorzą,
Która గest miłością Ani;
Gdyż się złoci myślą zorzy
Jasnych oczu moగeగ Ani…

²wy mię sąǳicie w grobie (daw.) — sąǳicie, że గestem w grobie. [przypis edytorski]
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